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Czwartek 


WIADOMOŚCI ZAGRANIEZNR. 
Hiszpanija. 

Pisma paryzkie donosza co następuje z Ma- 
drytu pod dniem 13. listopada: »Minieteryjum 
wydało właśnie rozkaz rozwiązania junt odwe. 
towych. Lękaja się, że może rozkaz ten wy- 
Ronanym nie będzie. Gdy wiadomości z prowin- 
cji Toledu. niepokoić zaczynają, ponieważ tamże 
pojawia się zoowa wielu powstańców, rząd przeto 
nakazai stojącym około stolicy batalijonom armii 
odwodowój, by niezwłocznie do onéj prowincyj 
wyruszyły. Sadzą, że stan oblężenia lub dziś 
wieczorem lub jatro zniesionym będzie. — Nar. 
vaez w przejeździe swoim odbićra wszędzie do- 
wody wielkiej sympatyi. 

Madryt dnia 14. listopada: Komisyja 
zby deputowanych, którćj poruczono projekt 
adresu odpowiedniego na mowę od tronu, odbywa 
codzień posiedzenia i z wielka żywościa naradza 
mę nad projektem. Opozycyja żąda najprzód wło- 
Żyć doadreau paragraf z oświadczeniem że Fran- 
Qyja traktatu poczwórnego przymierza wiernie nie 
wykonywa, przytóm chce umieścić drugi para- 
graf, w którym wszelka myśl zgody z Bon Car- 
losem bezwarunkowo potępia. Martinez de la 
Rosa wystąpił jako otwarty stronnik obu projektów; 
ala chociażhy ten zamysł opozycyi nie powiódł się 
przy adresie, nie będzie možna jednak przeszko- 
duć, ażeby który z jéj członków nie wniósł 
późniój w izbie raz jeszcze oba tych przedmio- 
tów. — List z Madrytu z dnia 14go listopada 
(w dzienniku Cominerce) twierdzi, że wyrok zno- 
Bzący junty odwetowe wydano na naleganie fran- 
cuzkiego ambasadora. Sadzą z resztą, że pomie- 
niony wyrok bezskutecznym pozostanie. 

Podejrzani o karlizm, których w Madrycie uwię- 
aiono, mają być w części wygnani z kraju, w czę- 
ści wydaleni ze stolicy. Ostatni mogą jednak za 
daniem rękojwi powrócić. 

Zawarta w Gazette de France wiadomość 
o znacznćj zdobyczy, zrobionój przez karlistów 
w Górnćj-Arragonii, zdaje się potwierdzać. We- 
dłag Sentinelle des Pyrenees byłto azef karli- 
Btowski Tarragual , który doia 13. listopada po- 
jawił się nagle na gościńcu prowadzącym z Can- 
iranc do Jaca, izabrał ów Konwój, udający się 
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6. grudnia 1838. 


2 Pau do Saragossy. Summe zabrana przez kar- 
listów podaje Sontinelle na 400;000 fr. ; oprócz 
tego wpadło im w ręce trzech deputowanych od 
Hortezów, jeden oficer sziabowy zarmil krysty= 
nistowskićj i kilku kopców, którzy pod strażą 
tój eskorty jechać chcieli, — W Hście z Soragossy 
a dnia 13go b m. (w bsjońskim dzienniku Pare) 
donosza , że tamże dniem wprzódy rozstrzólano 
znowu pietpastu sierzantów karlistowskich. Gło- 
szano , że Cabrera ma wiadomość ostraceniach 
w Walencyi, Saragossie, Murcyi i Alikante, miał 
dać rozkaz rozstrzélania wszystkich umieszczo- 
nych w Hantawiei jeńców; jednakże komendant 
tego miasta wzbraniał się wykonać ten rozkaz.ś 

Jenerał van Halen wchoduił w układy z Ca- 
brera, by polubownym sposobem przeszkodzić na 
przyszłość mordom , które się dotąd działy. Ca- 
brera odpowiedział , że się pomści. za siracenia 
w Wałencył i już rostrzólać kazał adjutanta nie- 
szczęśliwego jenerała Pacdinas i kilka innych jeń- 
ców, Na to jenerał van Halen kazał ma oświad- 
czyć, že on, Cabrera, będzie odpowiedzialny m 
za to, jeźli krystypiści prawem odwetu poświęcą 
zostających wich reka 10,000 jeńców karlistow- 
skich. Przytóm nakazał tracić na nowo jeńców 
w Saragossie, Walencyi i Alikante. 

Gazette de France pisze cd granicy pa dniom 
18. listopada: „Wiadomości z głównej kwatóry 
Don Carlosa w Azcoytia dochodzą do dnia 15go. 
Mówią o poroszeniu Marota ku Nawarze; jenerat 
Silyestre z pięcia batalijonami w DBalmasedzie po» 
został, — Hrystynistowskierau jenerałowi Casta- 
veda powiodło się opanować po kilkodniowóm 
oblężenia na czele 8000 ludzi, dom warowny, 
zajmowany przez karlistów w dolinie Soba, pro= 
wincyi Santander; karHatowski jeperał Don Castor 
Aodechaga zasłonił na czele dwóch batalijonów 
odwrót załogi, która widziała się zmoszoną opu- 

$ owisko.€ 
"w dozią l š na prawym brzegu Ebra, kar- 
liści dnia 1go Jistopada oblęgli powtórnie Caspe, 
ktoremuto miejscu a lono 

wiz 
dał odc Do Arai połieczój kry- 


+ odsieczą. — 
zali) odeszło właśnie znowu 40,000 mundc- 
rów, wraz z inpemi do ekwipowania potrzeb- 


nomi rzeczami. 
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Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Zapewniaja, Że rząd ma zamiar znacznie po- 
większyć terażniejszą angielska siłe zbrojna. 

Morning - Herald utrzymuje mieć wiado- 
mość, że w najdostojniejszych towarzystwach An- 
glii tajemnie zgodzono się na to, ażeby nigdy 
nazwiska Darhama nie wspominać. 

Postanowiono nieodmiennie, ażeby gmach 
giełdy Londynu wystawić teraz wedłag no- 
wego ogromnego planu. Formować on będzie 
podtagowaty czworobok 270 stóp dłagi a 140 szé- 
roki. Dziedziniec obejmować ma 150 stóp dłu- 
gości a 60 szórokości. 

Ow numer dziennika Sza, który opis obrzę- 
dów koronacyjnych zawiórał, był, jak wiadomo, 
drakowany złotemi literami. Użyto dotego miał- 
kiego proszku z witryolu, grynszpaou i Ży- 
wego srebra i takowy za pomocą szczotki na- 
kładano na drakowane z pokostem czcionki. 
Szkodliwe składowe części tego proszku dla wszy- 
stkich pracujących w drukarni robotników (w licz- 
bie 40) złe miały skotki. Zmuazoni byli w krót- 
kim czasie zaniechać roboty, ponieważ wszyscy 
mnićj więcćj cierpieli na różne słabości, jakoto: 
na ból gardla, kurcz żoładka, wyrzuty i t. p. 
U jednego z nich wszystkie włosy na głowie przy- 
brały zieloną farbę. Przywołany lekarz dla zba- 
dania przyczyny tego nieszczęścia, znalazł po- 
wietrze w drukarni napełnione pyłem trucizny. 

Morning-Herald akarzy się na to, że nic nie 
uczyniono dla osłabienia zabijajacych skatków 
klimatu w Indyjach - Zachodnich, które słasznie 
grobem wojska angielskiego nazwać można. Od 
roku 1303. do 1836. umarło w lndyjach-Zachod- 
nich na słabości æ klimatu pochodzace 33,000 
żołoićrzy angielskich. 

Tunnel pod Tamizą jest już doprowadzony do 
110 stóp od granicy nizkiego stanu wody po stro- 
nie północnej. 

Bawiacy w Londynie zegarmistrz Neudorff, 

rzyznajacy się być synem Ludwika XVL, 
cit Normandyi, który o prawdziwości 
swego twierdzenia sam przekonanym się być 
zdaje , „został dcia 18go pomiędzy ósmą a dzie- 
wiata godziną zbojeckir sposobóm napadnigtym. 
Pomiędzy osobami doznającemi gościnności tego 
»księciać , był także pewien zbieg armii śrancuz- 
kij, nazwiskiem Desiré Rousselle. Ksłążę będacy 
już w podeszłym wieku, powierzył mu niektóre 
z swych tajemnic. Roasselle , który na niejaki 
czas opuścił był Anglije , wróciwszy tam nieda- 
wno przez Ostende. odwidził natychmiast księcia. 
Dnia 16go udał się ten ostatni ze świćcą na za- 
tyłek swojego dama do ogrodu. w którym po- 
dlug swego zwyczaju cygaro palić zamyślił. Tam 


ujrzał przed sobą Roóussella z dwoma pistoletami- 
Zanim się mógł wstecz cofnąć, natychmiast Rous- 
selle wypalił i zranił księcia dwiema kulami 
w lewe ramię, a trzecią w pierś ugodził. Zbójca 
umknał niezwłocznie; zraniony spiesząc do domu 
dla szukania pomocy, padł na ziemię. Udowod- 
niono , iż zbójca uszedł przez ogród, gdzie na- 
umyślnie w płocie wyłom sobie przyrzadził. Na 
przyległóm polu odkryto ślady kiłku osób. Użyto 
natychmiast lekarskićj pomocy dła zranionego, 
którego stan z poczatku był bardzo niebezpieca- 
nym, ale obecnie po wyciagnienia trzech kul co- 
kolwiek się polepszył. Nazajutrz odwidził go 
hrabia du Plesnis, francuzki szlachcie dawnćj 
daty, Który ujrzawszy go zranionym, z najwiek- 
szóm wzruszeniem zawołał: »Jestto mój król, 
mój monarcha, mój pan i cesarz, a ja jestem 
jego wiernym poddanyml« Desiré Roussela 
schwytano. Policyjs przewidując, iż ten zamach 
zbojecki powtórzenym być może, kazała dóm 
otoczyć straża , ponieważ wkrótce przedtćm jakiś 
nieznajomy  zasiegał od lekarza w tćj mierze 
wiadomości i dowiedział się, że zamach się nie 
powiódł. Nazajutrz, to jest w sobote, w wieczór, 
straż ujrzawszy jakiegoś podejrzanego , który się 
skradał do tegoż domu, schwytała go. Poczóm 
okazało się, że tym schwytanym był sam Rous- 
selle. Znaleziono przy nim 1 szyling, 1 monetę 
o sześciu pensach i 1.penny, nóż składany, kilka 
domniemanych ważnych dokumentów, tudzież 
paszport do Korku. Poniewiaż postrzeżono, iż 
się zabiórał do odebrania sobie Życia, dodano 
mu więc jednego Kkonstabla. Dnia 19go z rana 
był Rousselle badanym. Zaprzeczał on, że jest 
zabójca utrzymując, iż niebytność swoję w miej- 
scu zbrodni udowodnić jest wstanie. Poupływie 
dai ośmiu będzie znowu badanym. 


Francyja. 


Nowy biskup algierski, jks. Dapach, już od- 
jechał do Algieru. 

Mioister wojny okolnikiem do wszystkich pre» 
fektów cofnał udzielone im pełnomocnictwo, ze- 
zwalania wszystkim wychodniom ma bezpiatng 
przejazd do Algieru. Moc tę sobie tylko zastrne- 
ga i wszyscy mający chęć przeniesienia się tam- 
że powinni na przyszłość prośby swojo podda- 
wać pod uchwałę ministra. Powodom do tego 
ograniczenia stała się za nadto wielka liczba jak 
najuboższych ludzi, po części awanturników, któ- 
rzy korzystajac z téj taniój sposobności, w nowćj 
osadzie chcą szukać szcześcia i tam za przyby” 
ciem swojóm staja się władz ciężarem. 

Tuloński korespondent niemleckićj »Gazety po” 
wszechnója sam prostuje teraz fałszywe podanie 
w dawoiejszym liście swoim, o przeznaczenia 
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statku parowego, który z Talonu d. 14go odpły- 
nal. Najoowszy list tegoż korespondenta z Tu- 
lonu z d. 18go listopada opiówa w ten sposób : 
»Statek parowy Styx, który z tąd niedawno od- 
płynął, a o którym krążyły domysły, że okre- 
tom wojennym, będacym do Ankony w drodze, 
wiezie rozkaz powrotu, udał się do Civita-Vec- 
chia, ażeby posłowi paou Latour - Maubourg do- 
nieść o odpłynienia dywizyi , majacój wojsko na- 
BŁe zabrać z Ankony.e 

Zaprzeczają podania dzieńnika Revue de Pa. 
ris, jakoby p. Iumano przemianę reotów za nie- 
odpowiednia czasowi uważał, Przeciwnie Jour. 
nal des Debats, oparty na pojawiajacych się 
tak zewnętrznych jakoteż wewnętrzoych zawikła- 
niach, przemawia przeciw temu, jakoby środek 
ten miał być czasowi odpowiednim. 

Dzieńnik Cosumnerce z d. 2igo listopada za- 
wićra podanie, że rząd ochwali) wystawić na gra- 
nicy północnćj 40-tysięczny oddział wojska. Do- 
tąd zaszły wprawdzie w tym kierunku niektóre 
pojedyńcze poraszenia wójsk, ale ściągania tak 
znacznój siły jeszcze nie spostrzegano. 

Hieronim Napoleon Bonaparte, syn byłe- 
go Króla Westfalskiego z małżeństwa z Miss 
Putterson, przebywa obecnie w Paryżu. Pozwo- 
lenie bawienia czas krótki w stolicy otrzymał 
pod tym tylko warunkiem, że imię matki przy* 

ierze. 

Imię tego nieszczęśliwego , który od żołpiórza 
na straży w ogrodzie Tuileryjów zastrzćlonym 
został , jua jest teraz znane.  Nazywał się Mi- 
kotaj F obe, był uwoloionym od słażby grena- 
dyjerem 28go pułku i miał dopióro lat 25. Na 
wiadomość, że ojciec tego człowieka w biśdoym 
Zostaje stanie, Król darował mu 1000 fr. i wy- 
znaczył roczoćj pensyi po 300 fr. Zdanie spra- 
wy komisyi instrakcyjnój sądu wojennego, przed 
którym ów żołaiórz stawionym będzie, już ukoń- 
€zono. W oskarzenia wyrażono: sZabicie przez 
nieprzezorność.ć 

D. 11go listopada odbyło się jeneraine zgro- 
madzenie akcyjoparyjuszów 0a kolój żelazną z ľa- 
tyża do Wersalu po lewym brzegu Sekwany. W 
skatek kosztorysu obliczono wydatki za całą ke- 
łój na 8,800,000 franków, i sam rząd uważał 
sig byd obowiązanym włożyć na akcyjonaryju- 
azów warunek, aby o cztóry milijony się wysta- 
rali, Przedsiębiorcy ze swojej strony sadzili, iż 
zebrawszy kapitał całego towarzystwa w summie 
osm milijonów franków i zostawiwszy dwa mili- 
Jony w odwodzie, 4 największa i najtroskliwacą 
ostrożnością przystapia do tego dzieła. Lecz nie- 
stety ; tą przezorność okazała się niedostatecz- 
DĄ; albowiem do tej chwili został jaż cały ka- 
Pitat z ośmiu milijonów wypotrzebowanym a po- 


dłag ścisłego obliczenia ukończenie całój kolei 
pietnaście milijonów franków kosztować będzie. 
Zaszło więc pytanie, ażali przedsięwzięcie to zanie- 
chać, lab pięć milijonów pożyczyć będzie potrzeba. 
Poczóm zgromadzenie oświadczyło jednogłośnie, 
iż zezwala na pożyczkę, z któregoto powodu 
wkrótce do układów w tym przedmiocie przystą- 
piono będzie, A 

Jedno z pism paryzkich wyraża się nastepują- 
cym sposobem o pomnażającćj się wielkićj ilo- 
Ści naszladowanego szampańskiego wina: 
»Wiek 181y wiele potrzebował szampana, ale nie 
fabrykował go, a przynajmnićj tém się nie 
chełpił ; nasz wiek nie robi tyle ceremonii : fał- 
Bzowanie ogłasza publicznie i patentuje. Teraz 
fabrykanta szampana, jak ma 


ł wego 
ak | i szewca. Winobranie mieszka o- 
becnie w Paryżu na szóstóm piętrze, opłaca po- 
datek od drzwi i okien. Fabrykacyja jest zupeł- 
nie uprawnioną ; trzyma konie i powóz, dajo 


Świoine obiady i ma wybornie urządzoną piwni= 
cə, gdzie wszystkich win, nawet niefabrykowa- 
nego szampana dostanie: Fabrykańci żyja w naj- 
lepsaóm porozumieniu ; papaje miedzy nimi pe- 
woy espri de corps i umieją swym obyczajom 
i stosunkom nadać ową harmonije , która nie 
zawsze me miejsce miedzy różnemi składowemi 
częściami ich win. Każda fabryka ma swoje 


chrzestne imię. Wkrótce winiarze Szampanii 


będą musieli wina swoje sprzedawać za naszla- 
a yża prawdziwe wino 


dowane, bo gdyby w Par 
s Ai lub prawdziwy Sillery „zastawiono s mia- 
noby je za falszowany , cierpki napój, dla stołu 


przyzwoitego niezdatny.$ 


W talońskich i marsylskich gazetach nie czy- 


tamy nowszych wiadomości 2 Algiéru „nad e 
których tuloński korespondent niemieckiéj » ja- 
zety powszechoćj: udziela o ciągle głoszonej wie- 
ści co do śmierci Abd-ei- Kadera. List w dzień- 
niku Toulonnais wyrała : pZognania Arabów © 
śmierci Abd-el-liaders 54 niepewne, podczas gdy 
o kłęsce jego zupełnie zgodnie opiéwają.s Bee 
nader dziwna, że doniesienia z Orana ani sto- 
wa o tém nie wspominsją , chociaż wiadomości 
z Ain Maady daleko prędećj i pownićj dostać się 
tam moga. Oaza ta położona jest wedłag za- 
pownienia Beduinów Kobli o 15 go 20 sani 
i x w — w częm się podania DIE 
c a fpotadolewy wachód od Maskary: 
Między poładniową granicą Kobli *) a Ain Maa- 
E : ; ; Algierskćj wyrazem Kobla ozna- 
9 Arabowie reae ptasaceyzny Między południową 
spadzistością Atlasu a puszczą Sahary, zdatne je- 
szcze do niejahićj kultury. Ta krawędź puszczy 
na poładnie od Tunetu i Konstantyny, nazywa się 
Blad-el-Dszeryd,, której dalszym ciągiem na za- 
chód jest Kobla, 
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dy, odiegłosś wynosi przynajmnićj 50 eues, 
Ponieważ władza Abd el-ladera załedwo uznana 
jest aż do granicy Kobli, a przestrzeń między 
temi na pół dzikiemi płaszczyznami i państwem 
Ain Maady zamieszkują Dioprzyjaźni Boduinowie, 
przeto Kmirowi na wstelki pozypaduk z trudno- 
ścią przychodzi posyłać wiadomości. do swój sto- 
licy, ponieważ pojedyńczym posłańcom. przem- 
knąć się niepodobna, i prawie zawsze w drodze 
śmierć ich czeka. Jożźli. zresztą rozpierzchnier 
ne szczątki jego armii w. istocie, jak o tém tak 
często donoszono, powróciły, konzul frensozki w 
w Maskarze, kapitan Daumas , mógłby dać o tém 
najprędsze.i najaiezawodniejsze wiadomości, ile- 
Że cała armija Abd-el Kadera składa się prawie 
z samych Haszomów i Garrabów, plemion vaj- 
bliżćj Maskacy mieszkajacych. 


Holandyja. 


Bzieńnik Handelsblad z d. 20go listopada robi 
estre uwagi nad adresem belgijskiój izby repre- 
zentantów, odpowiednim na Królewską mowe od 
trona. Wiykazaje znowu, że niezwłoczne- 
go wykonania traktatu. 24. artykułów ani pięć 
wielkich mocarstw nie zaręczyło, ani takowe 
przez. Iiróla Leopolda jsko. istotny wewunek przy- 


jęcia traktatu uważanóm lub żądanćm nie było. 
Belgija, 

Wniosek do adresu (któregośmy w ostatnićj 
Gaiecie naszćj udzielili), został po krótkich roz- 
prawach jednogłośnie przez izbę. reprezentantów 
przyjętym. (Obecnych było 85 członków izby). 
Jedyne odmiany, jakie w tym wniosku poczy- 
niono , były następujące : Po. owóm miejscu: 
Wielka Brytanija, z którą Belgija równioż w 
aściasłym zostaje związku, nie zapomni, iż liczne 
dla siebie z naszćj narodowości czerpie korzyści;c 
na wniosek pa. Brouckere dodano następujące wy- 
razy : »lone wielkie mocarstwa, które wraz z Fran- 
cyją i Wielką-Brstaniją konierencyję składają, a 
któro ad lat ośmiu mogły ocenić spokojny spo- 
aób myślenia i rzetelny charakter Belgii, znajda 
w tém rękojmię pokoju na przyszłość.s Zaś w na- 
atępnóm miejscu. wykreślono na wniosek pana 
Pirson następujące słowa: »Getowi jesteśmy w 
sdługu ciężącym na Holandyt ponieść więcój ni- 
»żli ową część, która na nas. przypada.s 

Następująca jest odpowiedź, którą Król 
Belgijski dał na podany mu d. 19go listopada 
adres izby reprezentantów, aktóra, jak 
jedna z gazet paryzkich robi uwagę „ nie bardzo 
go kompromituje: »Mości Pavowiel. Jednozgo- 
»dność sposobu myślenia, jaką kraj okazał , jest 
»pewnóm znamieniem niezłomnego przywiązania 
zdo swój narodowości i. miłości jego do swych 
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rinsżytucyj. — Z radbścią uważam, 26 usiłową- 
»nia Mojego rządu ku rozwinieniu powszechnej 
spomyśluości i tego wszystkiego, co ojczyźnie zer 
»szczyt robi, znajdują sprawiedliwe ocenienie. — 
»/, radością moi Panowie przyjmuję zapewnienie, 
»jakie deje mi izba reprezentantów, że przyczy: 
snić się chce do wszystkich środków, których par 
»trzeby kraju wymagają « 


Prussy. 


Numer 34ty Zbiora Ustaw zawićra następue 
jace rozkazy gabinetowe: 

I. Dotyczący się dałszój rmaodyfikacyi najwyż- 
szego rozkazu gabinetowego z d. 20. maja 
1833, przez uchylenie dla poddanych pra- 
akich zakazu pobićrania nauk na uniwer= 
sytetach państw Związku Niemieckiego. 

vNa wniosek ministeryjum państwa i rozwija» 

jac dalćej uchwałę Moję z dnia 21. listopada r. 
1836, chcę Moje rozporządzenie z d. 20. maja 
r. 1833, odwidzania obcych uniwersytetów doty- 
czące się, "vięcój jeszcze zmodyfikować, i — wsze- 
lako z zastczeżeniem wzajemności — postanawiany 
ażeby Moim poddanym znowu wolao było od- 
widzać uniwersytety Zwiazkowych Tańsiw nie- 
mieckich, któreto odwidzanie nić ma zawisnać 
od specyjalnego pozwolenia władz państwa. 
Wszelako postanawiam zarazem, ażeby każdy 
poddany pruski, który po skończonych naukacą 
stara sią w ojczyźnie awojćj o urząd publiczny 
lub o przypuszczenie do lskarskićj praktyki, 
pod utrata praw tych był obowiazanym czas nie- 
jaki pobitrać nauki w którym z uniwersytetów 
krajowych. Bliższe postanowienia zastrzegam 
sobie w osobnóm rozporządzenia i t. d. Fry- 
deryk Wilhelm.« 

JI. Dotyczący się przypuszczenia Żydowskich 
rzemieślniczych czeladników z niemieckich 
Państw Zwiazkowych, da roboty przy kra- 
jowych. majstrach jako czeladnicy. 

»Nakazuję, ażeby na przyszłość żydowskim 
rzemieślniczym czeladnikom z państw Związku 

Niemieckiego woloo było robić przy krajowych 

majstrach jako czeladnicy, o ile w ojczyźnie ich 
żydowskim rzemieślniczym czeladnikom z Państw 

Praskich na podobne upoważnienie zezwalają. 

O tćj wzajemności wykazać się maja poświad+ 

czeniom ich władz krajowych. Co się zaś tyczó 

ich do tego uprawnienia, należy jedynie postę” 
pować według ogólnych przepisów , istnących 
pod względem zagranicznych rzemieślniczych 
czeladników. Ale ażeby przez to zezwolenie 
żadaego nie było nadużycia i ażeby takowego 
tajnym sposobem nie używano do pozostania 
w tutejszo-krajowych państwach lub do pobytu 
w tychże przez czas nieoznaczony, masz W26B* 
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Mości ministrze spraw wewnętrznych baczyć na 
ło, ażeby zezwolenie tylko na pewny czas, to 
jest na 2 do 3 lat wydawanćm było. Fryderyk 
Wilhelm.< 
Królestwo Polskie. 
— Z Warszawy d. 29. listopada, — 


Dnia 27go t. m. wieczorem, rozstał się z tym 
światem Ludwik Osiński, referendarz stanu. 
Zasługi tego męża tak w zawodzie publicznym 
jak naukowym, nader dotkliwą czynią tę stratę 
dla licznych wielbicieli jego talentu, i miłych 
przymiotów umysłu i serca. Znany jest wpływ 
jego na obecną społeczność, bo komuż nieznane 
dą jego rozliczne prace! (Szczegóły umieścimy 
w jednym z następnych numerów »Rozmaitości.«) 

(Gaz. Por.) 


Rossyja. 


pPowszecana gazeta lipskac donosi z Peters- 
burga pod d. 9. listopada: »Ów odznaczający się 
w wojpie z Czerktesami jenerał, którego gazety 
europejskie raz Facy, to znowu Fesy lub Fesi 
pisza, nazywa się Jan Kasper Faezy i urodził się 
w Zurychu roku 4795. Pićrwsza słażbe odbył 
w wyprawie Szwajcarów przeciw Francuzom do 
Belfort (r. 1815), lecz w tój od weszty oficórów 
nie bardzo się wyszczególniał. Potóm za pośred- 
nictwem Wielkiego Księcia Konstantego wstąpił 
w ałużbę romsyjską, awansował i został właści- 
cielem putku Żytomirskiego. Pod Dybiczem i 
Paszkiewiczem w wojnie z Polakami, okazywał 
największa odwagę, a w końcu komenderował w Be- 
Barabii jako jenerał dywizył.  Powierschowność 
jego przedstawia uderzejącą mieszaninę sity z gięt- 
Kością,4 e 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 
(Z korespondencyj prywatnych.) 


Zaleszczyki d. 3. grudnia 1838, Ceny zboża 
8a tu teraz następujące: Korzec pszenicy 6 zr., 
yta 6 zr., jęczmienia 2 zr. do 2 zr, 30 kr., 
reczki 2 zr. 30 ki., owsa 1 zr. 40 kr., ku- 
Urudzy 3 zr. 30 kr., siemienia konopnego 3 zr. 


adra wódki 4 zr. w. w. 


Tarnów d, 4. grudnia 1838. Horzec psze- 
nicy 5 zr., Żyta 2 zr. 48 kr. do 3 zr., jęczmie- 
nia 2 zr., owsa 54 kr. do 1 zr. m. k. Koni. 
Czyna poszła w górę i płacą już korzeo po 30 

32 zr. mon. konw. 


Ołomuniec d, 28. listopada 1838. Dzisiaj 
gło na targu tylko 241 parników, te po za- 
Upienia złączone w stadka poszły po części do 


Wićdbia, po części do Czech , resztę zabrali tu- 
te si rzeźnicy. Byłyto same chudźce, u mimo 
tego dosyć drogie; nie mogło się nawet dziać 
inaczćj , kiedy kupców było wiele a wołów 
mało; oprócz tego nie spodziewać się na nastę- 
pujace targi więcój niż dzisiaj bydła. — W Wić- 
dniu miał cetnar wołu podskoczyć na 39 zr. w. w., 
a taksa funta mięsa na miesiąc grudzień pozo- 


atała na 9 kr. m. k. 


O najkorzystniejszćm użyciu siły wody za 
pomocą tak zwanych żurdinów, czyli kół 
wirowych hydraulicznych. 


Woda jest siła pajtańszą z pomiędzy wszyst- 
kich sił pornszających ; innych sił nieporówna- 
nie droższych , jak n. p. pary lub siły zwierzę» 
cój wtedy tylko warto używać, gdy nié ma 
wcale wody. Ale użycie korzystne wody jako 
siły, wymaga koniecznie bardzo trafnćj konstruk- 
cyi kół hydraulicznych; w nowszych czasach 
pracowano wiele nad tym przedmiotem i na- 
reszcie po wiclu dociekaniach i trudach osią- 
gniono cel zamierzony, za pomocą tak zwa- 
nych turbioów. 

Koła tə, których konstrakcyję winniśmy panu 
Fourneyron, są jeszcze tak mało znane, że 
opis ich lubo tylko bardzo ogólny, będzie tu 
na swojóm zmniejscu, i tak: 

Turbioy różnią się od używanych po najwięk- 
szój cześci kół wodnych tóm: że nie na pozio- 
mym, locz na pionowym wale są osadzone. 
Spodnia część tego wała opatrzona jest zelaz- 
ném kołem hydraulicznóm, czyli czarą okrągłą 
mającą na swym brzegu szyby krzywe, na które 
woda działając w sposób, który zaraz opiszemy, 
porusza koło. 1 tak: sam wał p pó: 4 jest 
rura wałcową stale umocowaną, która słaży do 
doprowadzania wody do koła; w tym celu rara 
ta opatrzona jest od spodu kołem żelaznóm szy- 
biastém nierachomśm i współśrodkowóm z ko- 
łem wyiój opisaoóm. Woda dostaje się na- 
przód do szyb tego nierachomego koła, a z tych 
szyb uderza w kierunku stycznym w szyby wła- 
ściwego ruchomego koła, Tab sposobem o- 
braca to ostatnie. Widoczna jest, że przy tój 
dowcipnój konstrukcyi idzie pajwięcój o kształt 
azyb ; kształt ten atoli jest dla nas dotąd tajemnicą. 

Turbinów ożywać można bardzo Norzystnie 
przy spadku wody tak małym jako i wielkim, 
także i tam, gdzie stan wody jest bardzo zmienny. 

Ogromna przędzarnia bawełny pana Eichthal 
w St. Blasien (w Wielkióm Faięztwie Badeńskićm, 
w dolinie Schwarzwaldskićj) jest od niedawnego 
czasa w ruchu za pomocą podobnój turbiny, 
wystawionćj pod dozorem pana Foarneyrona, 
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mającój tylko 12 cali paryzkich średnicy i obra- 
cajacój się na mioutę 2200 razy czyli 36 2/3 
razy na sekaodę, Otwór obrączkowy stawidła 
wynosi trzecia część cala, wody zużywa na se- 
kunde przeszło trzy ćwierci stopy kubicznćj, a 
turbina wywiera przytóm siłę 42 koni. Za pod- 
piesieniem zaś stawidła najwyżój jak można, 
to jest, aby otwór stawidłowy wynosił pół cala, 
tarbica wywiera siłę 60 koni i obraca się do 
2500 razy na minutę. — Małe to kółko tak 
ogromną siłę wywierająco, zastępuje dwa ol- 
brzymie koła nasiewodne, które wprzódy przę- 
dzarnię w rucha utrzymywały, Sama turbina 
jest z Żelaza kutego i ma 36 krzywych szyb; 
takaż liczbę szyb ma koło nieruchome. | 
Na wzgórza o pół mili od tego zakładu ist- 
nieje wodozbiór zawiórający 300,000 stóp ka- 
bicznych; kanał prowadzi z tąd wodę do miej- 
sca wyniesionego o 360 stóp nad turbiną. Z tój 
wysokości spada woda na turbinę, a to przoz 
rura z Żelaza lanego 18 cali w świetle mającą 
iwywiara na turbine ciśnienie 10 do 11 atmosfer. 
Wkrótca ma być w tóm miejscu urządzona 
druga taka sama turbina do poruszania innój 
nieco maiejszćj przędzarni bawełny; będzie ona 
założona gtębiój o 23 stóp od piórwaszćj, woda 
dostawać sie będzie do ciój przez tę samę rurę 
co idotamtćj, a to za pomocą odnogi, W prze- 
ciągu sekundy spotrzebujo pół stopy kubicznój. 
'Tarbina w St. Blasien potrzebuje, jak widzi- 
my, znacznćj ilości wody i znacznego jéj spad- 
ku; — ale też za to wywióra potężna siłę 42 
do 60 kani. Aby zaś zastąpić mogła koła wo- 
dne przy zwyczajnych młynach, obejdzie się 
małą ilością wody i małym jéj spadkiem. Idzie 
tylko o to, aby ten nieoceniony wynalazek za- 
stosować do młynów. Galicyja bardzoby wiele 
na tém zyskała, bo temu nikt podobno nie za- 
przeczy, że licha konstrukcyja kół wodnych jest 
u nas jedną z głównych przyczya smutnego 
stanu młynów. 


" 
TE 


Nowy uprzywilejowany sposób mycia 
wełny na owcach. 


Panowie Filip Strasseri Adolf Heksch 
w Peszcie, uzyskali w roku bieżącym c. k. przy- 
wilej na wynaleziony przez nich sposób mycia 
wełny na owcach. vGazeta Wiédeńskaa (Nr. 237) 
zawićra dwa bardzo zaszczytne świadectwa do- 
skonałości wszechw» lędnćj tego nowego spo- 
sobu mycia wełny; jedno z tych świadectw pod- 


pisane jest przez najznaczniejszych fabrykantów 
sukna, a drugie przez najpierwszych właścicieli 
owczarni w lirólestwie Węgierski: m. — Na te- 
gorocznym jarmarku wrocławskim ubiegano się 
bardzo o wełnę węgierską , do czego bardzo 
piękne jój wymycie tą nową metodą, wiele się 
przyczyniło (obacz zdanie sprawy z jarmarka 
wrocławskiego w Gazecie Lwowskiój Nr. 122). 
Polską zaś wełnę znalezione po większój części 
zawsze jeszcze nie dobrze wyme!tą , którato 
wada zniżyła o wiele rzeczywistą jój wartość. — 
Właściciele owczarni w Galicyi , którym ten 
ważny przedmiot nie jest obojętny , powziąć 
mogą bliższą wiadomość za zgłoszeniem się do 
psna Adolfa Heksch w Wiódniu , Leopoldstadt, 
beim weissen Ross, na 2. piętrze Nro. 27. 


Kasy oszczędności w Europie. 


Pismo pana Malchusa o kasach oszczędności 
w Europie zawióra następujący ogółowy przeglad 
stanu europejskich kas oszczędności: W końcu 
r. 1836 i 1837 było w ogóle 1160 kas oszczę” 
dności, a wte włożono summę 495,344,796 zr., 
która w następujących ilościach przypada na po- 
jedyńcze państwa, a zwłaszcza: 1) w Państwie 
Austryjackióm : a) na tegoż prowiacyje niemieo- 
kie 27,197,339 zr. 42 kr., 6) na tegoź prowin- 
cyje włoskie 3,128,694 zr., razem w 8 kasach 
oszczędności 30,323,993 zr. 2) W czysio-nie- 
mieckich państwach w 201 kasach oszczędności 
23,920,736 zr. 3) W Państwie Praskićm w 80 
kasach oszczędności 9,544,296 zr. 4) W Sta- 
nach Szwajcarskich w 58 kasach oszczędności 
7,891,353 zr. 5) W Królestwie Belgijskióm w 5. 
kasach oszczędności 6,466,365 zr. 6) W Króle- 
stwie Holenderskióm w 50. kasach oszczędności 
2,771,608 zr. 7) W Hsięztwie Szlezwigskićm 
w 22. kasach oszczędności 300,000 zr. 8) We 
Francyi w 250 kasach oszczędności 40.777,423 zr. 
9) WWielkićj Brytanii; a) na Aoglijęi Irlandyję 
przypada 20.500,000 funt. szterl., Ó) na Seko- 
cyję 10,000,000 funtów szterl.; razem w 484. ka- 
sach ośzczędności 362,847,022 zr. i 10) w nie- 
których Państwach Włoskich w 2. kusach oszczęd: 
ności 1,500,000 zr. W ogóle w 4160 kasach 
oszczędności 495,344,796 zr. 


TEATR POLSKI 


Jutro: (po raz pićrwszy) Szkoła życia, dramat 
w 5ciu aktach. 
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